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Manifestacje socjalistów i komunistów
w dniu 1 maja miały przebieg dość spokojny.

Berlin, 1 m aja. 1 maja minął w Niemczech 
fiaogól spokojnie. W e dl o wiadomości, jak ie  na­
deszły do Berlina do godzin popołudniow ych 
z różnych m iast prowincjonalnych, nigdzie nie 
doszło do poważniejszych zajść. O godz. 18 
w  berlińskim Lust-garten odbyła się m a n i f e s t  
cja p artji socjal-dem okratycznej, w której — 
oprócz większości posłów do R eichstagu j sej­
mu pruskiego —  wzięli również udział pruski 
m inister spraw  w ew nętrznych Seyering i pre­
zydent policji berlińskiej Grzesiński. W mo­
w ach w ygłoszonych dom agano się wprowadze­
n ia 40-godzinnego tygodnia pracy  oraz w yko­
n an ia  program u w spraw ie zatrudnienia bezro­
botnych. M anifestację zakończono okrzykiem  

. n a  cześć pokoju m iędzynarodowego i odśpiewa 
niem M iędzynarodówki. Z powodu tłoku  zem­
dlało około 100 osób, którym  pomocy udzieliły 
socjalistyczne oddziały sanitarne.

O godzi. 15.30 odbyła się w  L ustgarten  ma­
n ifestacja partji kom unistycznej, n a  k tórej prze 
m awiał przewodniczący partji E rnest Tkael- 
mann. Udział m anifestantów  był również bar­
dzo duży. Spokój nie został zakłócony.

W E W IEDNIU SPOKOJNIE.
W iedeń. 'PA T). Dzisiejsze święto pierwszc- 

- go m aja miało przebieg spokojny. Socjał demo­
kraci urządzili obchód przed gmachem ratusza. 
Masy robotnicze przedefilowały przed ratuszem  
a  następnie ruszyły przez R ingstrasse. Komu­
niści urządzili m anifestację na Placu W olności.

W HISZPANJI ARESZTOWANIA.
Madryt. (PAT). Dzisiaj, 1-go m aja, w szyst­

k ie  sklepy i tea try  były zam knięte. Ruch koło­
wy n a  ulicach zupełnie w strzym any. Jeżdżą 
jedynie wozy policyjne. Komuniści usiłowali 
urządzić manifestację, policja jednak rozpro. 
*zyła ich. Dokonano licznych aresztowań.

W TOKIO 300 ARESZTOWAŃ.
Tokio. (PAT). Z okazji I-go m aja m iały tu 

miejsce m anifestacje, przyczem doszło do s ta r ­
cia z policją. 6 osób odniosło rany. Aresztowo- 
no 300 osób, Pozatcm dzień upłynął spokojnie.

2 trupy p5Ó Sosnowcem.
Sosnowiec. (PAT). W  Dębowej Górze pod

Sosnowcem , gdzie o godzinie 10-ej rano ̂ doszło 
do s ta rc ia  między tłumem około 700 demon­

strantów komunistycznych a policją, w czasie 
którego padło ze strony demonstrantów około 
30 strzałów rewolwerowych oraz kamienie i ce­
g ły  na policję, kilku policjantów użyło broni 
palnej w obronie własnej, W wyniku starcia 
koiituzjono wanych zostało 5-ciu policjantów 
oraz zranionych dwu demonstrantów, Borda 
i Noga. Trzeci uczestnik robotnik P o rty k a  do­
znał rozbicia głowy od uderzenia cegłą. R an­
nych tłum zabrał ze sobą do mieszkań. W go­
dzinę potem Portyka i Borda zmarli. Obaj są 
znanymi na tutejszym  terenie kom unistam i.

W Warszawie kilku rannych.
Warszawa, (teł. wl.) W  stolicy  by ły  dwa 

pochody: P. P. S. i sanacyjnej „F rakcji Re­
wolucyjne j “ ; pierwszy był dw a razy  większy 
od drugiego. Na uboczu trzym ał eię Bund. Ko­
m uniści usiłowali bezskutecznie utw orzyć 
własne pochody lub  przyłączyć się do innnych. 
Podczas sta rc ia  między pochodem „Frakcji 
R ew olucyjnej11 a  g rupą kom unistów  na Pradze 
przed kościołem św. F lo rjana z grupy  kom u­
nistów padło k ilka strzałów  w górę. O godzinie 
15-lcj tram w aje i autobusy  w yruszyły na 
miasto.

ZAJŚCIE WE LWOWIE.
Wo Lwowie odbył się w połacinio wiec 

PPS. na pi. Gosiewskiego, poczem po przemó­
wieniach zgromadzeni w liczbie 1300 o-ób 
przeszli ulicami m iasta  pod tea tr, gdzie pochód 
rozwiązał się. Pozatem  odbył .się wiec Bundu 
na pl. Solskich, k tó ry  zgromadził około 100 
osób. Przebieg wieców spokojny. Około go­
dziny 10-ej rano  grupa kom unistów  w liczbie 
około 130 osób usiłow ała obok pom nika So­
bieskiego uformować pochód nielegalny. Ze­
branie zostało rozpędzone przez policję, przy­
czem skonfiskow ano czerwony sztandar ofaz 
zatrzym ano 5-ciu kom unistów  w czasie rozrzu­
cania ulotek.

KOMUNIŚCI W BRZOSTKU.

W Brzostku (pow. Jasło) policja rozproszyła 
n ikłą grupę zlikwidowanej organizacji kom u­
nistycznej Chłopskiej Przyszłości, k tó ra  usiło­
wała zorganizować nielegalny pochód.

Aresztowania w Szangha;u po zamachu.
Paryż, 1 maja. W związku z zamachem na I nięprzejodnanem  i bezkompromisowe™, zarzu-

przedstawicieli wl»dz japońskich w Szanghaju 
aresztowano dotąd 15 osób, w  tein 11 Koreań­
czyków. Poseł Sigemitsu zwrócił się do rządu 
japońskiego z prośbą o wysłanie do Szang­
haju nowej delegacji do podpisania układu 
chińsko-japońskiego w sprawie zawieszenia 
broni.

JA PO N JA  CHCE ZGODY Z ROSJĄ.

Moskwa (PAT) Dowódca przybyłej do Char- 
b ina  10-tej dywizji japońskiej oświadczył, Se 
Japończycy nie mają najmniejszych zamiarów 
pogwałcenia w jakikolwiek sposób interesów  
sowieckich w północnej Mandżur},, mimo zwię­
kszenia ilości wojsk japońskich w ty m rejonie.
Co do zamachów terorystycznyoh na kolei 
■wschodnio-cliińskiej, to_ generał Hirose jest zda­
nia, to  sa  to  wydarzenia o znaczeniu lokalnemu 
przytem  nic jest wyki ucz on cni, że b rali w  nich 
udział Rosjanie, jednak nie m ożna tw ierdzić, 
że byli oni obyw atelam i sowieckimi. Generał 
w yraził pogląd, że władze sowieckie nie m ają 
i  temi zamachami nic wspólnego.

NieustĘiliwy Kanton i miękki Nankin.
Moskwa, 30. kiwietnła (PAT), źród ła  so­

wieckie donoszą- za prasą chińską, żo dojrze­
wa możliwość o tw artego konfliktu między 
Nankinem  a  K antonem , przypuszczają, żo m o  kom isarz wojny 
łzo się oderwać ca ła południowo- w schodnia rządu sowieckie 
połać Chin. Tłem konfliktu jest stosunek do 
kwEslii Szanghaju. K anton stó j na stanow isku ’ czeniem

eająe politykom  nankińskim  zbytnią uległość 
wobec „m iłitąryzm u japońskiego”.

De Valera o zniesieniu 
krzwoprzysięstwie.

Dublin, (PAT). Do V alera udzielił prasie wy 
wiadu, w k tórym  w ystąpił przeciwko in terpre­
tacji, jakobyr motywem rządowego projektu 
ustaw y, odrzucającego przysięgę na wierność 
królowi, był wrOgl stosunek wobec rządu bry­
tyjskiego. Jedynym  istotnym  motywem t.g o  
projektu było pragnienie zniesienia tego poni­
żającego krzywoprzysięstwa, k tó re  było prze­
szkodą w rozwoju stosunków , pokojowych. Do 
Y alera oświadczył, iż udzieli Thom asowi od­
powiedzi w sprawie sp ła t gruntow ych w póź­
niejszym term inie. Jeżeli sen a t wolneoc pań- 
niejszym  terminie. Jeżeli se n a t wolnego pan- 
sięgi, wówczas zwróci się on do narodu z ode. 
zwą przeciwko senatowi.

 oo----------

W MOSKWIE PARADA WOJSKOWA.
Moskwa, 1 m aja. Z okazji św ięta l-mnjowo 

go odbyła się n a  placu Czerwonym w ielka pa­
rad a  w ojskow a. N a tryb unio zajęli m iejsce 

W oroscyłow, przedstaw iciele 
rządu  sowieckiego, koirpus dyplom atyczny, 
oraz prem jer tu reck i Ism et P asza w raz z oto-

O k o ł o  10 mil. Francuzów głosowało-
Paryż dnia 1 maja. Dzisiejsze wybory do 

Izby francuskiej miały przebieg spokojny. 
Udział wyborczy jest znaczny, tak że liczą, iż 
frekwencja przekroczy 83 procent uprawnio­
nych do glosowania. Do godzin popołudnio­
wych znikąd nie doniesiono o poważniejszych 
starciach. Lokale wyborcze otwarte są od godz. 
9 rano do godz. Ig (wedle czasu naszego godzi­
na 19). Ze względu na skomplikowany system  
obliczeń głosów , wynik wyborów znany będzie 
najwcześniej jutro rano. Wybranych będzie 611 
posłów na których wystawiono przeszło 3 i pół 
tysiąca kandydatów. Uprawnionych do głoso­
wania jest okrągło 11 miljonów 500.000 osób. 
Dzisiejsze głosowanie, zdaniem kół miarodaj­
nych, zadecyduje o losie nie więcej niż 250 
mandatów7, tak że reszta mandatów będzie ob­
sadzona dopiero w drugich wyborach, uzupeł­
niających, jakie odbędą się w niedzielę 8 bm- 
W kołach politycznych sądzą, że wybory przy­
niosą pewne sukcesy partjom lewicowym.

ŚMIERĆ POSŁA OSSOLI.
Paryż, 1 m aja. Poseł radyka lny  Ossoia, ba­

wiący w Nizjsy w związku z  akcją, przedw y­
borczą, uległ tam  wczoraj w ypadkow i autom o­
bilowemu i poniósł śmierć na miejscu.

SPOKOJNY PRZEBIEG WYBORÓW.
Paryż 1 maja. W ybory w Paryżu i na pro* 

wincji rozpoczęły się o godzinie 8-mej rano. 
Według doniesień z godz. 19.30 spokoju ni­
gdzie nie zakłócono.

Ani na lewo ani na prawo.
Paryż, 1 maja. W godzinach rw nych odda) 

swój glos prezydent republiki Doumer.
Obliczanie głosów trwa. O ile można się zor* 

jetować, wybrani zostali między innymi główni 
przywódcy partyj: Herriot, Blum, Tardłeu. 
Z Alzacji donoszą, że separatyści zdołali jesz­
cze i tym razem zdobyć poważną ilość głosów.

Naogół przeważa zapatrywanie, że wybory 
nie przyniosą wielkich przesunięć. Francja nf# 
idzie ani na lewo ani na prawo.

Już wydano 5 mili. zł. na konferencję 
rozbrojeniową.

Londyn, 1 m aja „Evening Standard", ob­
liczając dotychczasow e koszty  konferencji roz­
brojeniowej usta la  liczbę delegatów, rzeczo­
znawców i personelu technicznego na 114 osób. 
Biorąc przeciętnie minimum utrzymania tych 
osób, w edług ryczałtu  dyplom atycznego na 3 
funty dziennic dziennik oblicza, że, jak  dotąd, 
konferencja rozbrojeniowa kosztowała świat 
minimalnie 273.000 funtów bez uwzględnienia 
stałych wydatków sekretarjatu Ligi Narodów.

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODO­
WA.

Berlin, 1 maja. W  Hagen w  W estfalji na­
jechał dziś samochód na drzewo przydrożne 
i uległ zniszczeniu. Cztery osoby, w  tem je- | 
dna kobieta, poniosły śmierć na miejscu, szo­
fer odniósł ciężkie rany. ,

HINDUS ZASZTYLETOWAŁ ANGLIKA.
Londyn, 1 maja. Donoszą z  K alkuty, l«  

szef wydziału powiatowego w  Mićtoapur, Dou­
glas został wczoraj napadnięty przez pewne­
go młodego Hindusa I zasztyletowany. Po­
niósł on śmierć na miejscu. Sprawca zbiegł.

25-lecie Klubu Sportowego „Cracovia"
ZWYCIĘSKI WYSTĘP WIEDEŃCZYKÓW W KRAKOWIE.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się uroczy­
stości jubileuszowe z okazji 25-lecia działal­
ności sportowej dw ukrotnego m istrza Polski, 
K. S. „C racovia“J Po nabożeństw ie, odpra- 
wionem n a  intencję klubu w kościele P P . Nor­
bertanek , podczas k tórego  6zereg pieśni w y­
konał chór T ow arzystw a U rzędników Miej­
skich, odbyła się uroczysta, A kadem ja n a  sali 
k ina „U ciecha11. A kadem ię zainaugurow ała 
k an ta ta , w ykonana przez m istrzow ską orkie­
strę 22 p. p„ poczem piękne słowo wstępne 
wypowiedział honorowy prezes klubu, p. dr. 
E Cetnarowski.

Z kolpi zabrał głos w ielokrotny in te rn a

spodarze zaś w  składzie: Otfinowski, Lasota,
Pająk, Seichter, Chruściński, Mysłak, K ubii-
ski, Piątkiewicz, Ciszewski, Malczyk I I  i  Zie­
liński.

Przyznać trzeba, że „Cracovia’‘ w  tej ford  
mie jaką okazała na tym meczu, nłe była ani 
na chwilę groźnym przeciwnikiem dla mistrz* 
Austrji który też nie wysilając Bię zbytnio, po­
konał gospodarzy w  stosunku 5:0. Ze wynik  
nie był dwucyfrowy, bialoczerwoni zawdzięcza- 
ją to tylko doskonale grającemu Pająkowi, k tA  
ry ponad poziom swej drużyny wyrastał o w ię­
cej niż o dwie głowy. Z innych gTaczy można 
wymienić, jako tako grających: Lasotę, My-,

cjoneł, słynny center a tak u  białoczerwonycb, simka i  M alczyka II. oraz bramkarza, który  
p. Józef K ałuża, k tó ry  n a  podstawi© własnych wyszedł obronną ręką  z kilku  niebezpiecznych
przeżyć i wieloletniej działalności w czynnej momentów. Skandalicznie natomiast brał, »i 
).,.vv,:~ cUrpilit krdt.lci lec* cieką- właściwie nie grał, Seichter.służbie piłkarskiej, skreślił k ró tk i lecz cieka­

wy zarys hfctcrji k lubu „C racovia“, w której 
barw ach odnió-d ongiś ty le  sukcesów. N astę-

Przebieg gry nie był zbyt interesujący. Od
-  CCeS,m 1 — r  P'erwszei do ostatniej minuty W iedeńczycy b y-

pnie nastąpiły przemówienia przedstawicieli faktyCznyłni panami boiska. Sporadyczne ata*
ych 1 delegatów i • m -am iia t n m V a -t■władz. Związków Sportowy 

klubów, wśród których  zauważyliśm y b rak  
reprezentantów  miejscowych drużyn: A, B. 
i C-klasowych, oraz Związku hokeja lodo­
wego i ..Garbarni".

Po przemówieniach nastąpiło wręczenie

^  ki gospodarzy likwidował sprawnie bramksus, 
H oreschow sky lub też sami napastnicy gospo­
darzy, k tórzy powinni byli zrobić, choćby ho­
norowego goala Pierwsze trzy  1 ramki t. j. do 
przerw y zdobył doskonale grający  prawy łącz­
nik „Y ienny" Adelbrecht, w tem  aż dwie z rznri _ U ł tv 55 ' IV łVUVłUłVVIH, ,VT l/CUi CŁi* v

odznak jubileuszowych^ cscihom, odznaczonym  tćw  w0]nycjj z za poia karnego. Bram ki p ad ły  
nrr.Ot 7,n rzn rl . . f ł r a c o y i i11. POCZem a k a d e m i ę  i ,, . c  1 A ; o,A + r.I P n  ■jjtnhwTP-przcz Zarząd -.Cracoviia, poczem akadem ję 
zakończył popis chóru i orkiestry.

VIENNA -  CRACOYLA 5:0 (3:0).
Popołudniu na boisku „C racorii • odbyły się 

pierwszo jubileuszowe zawody piłkarskie m ię­
dzy znaną, drużyną, w iedeńską. .A ienna’1 a d ru­
żyną. ligową, biaiocz .wonych. W iedeńczycy 
w ystąpili do gry z parom a rezerwowymi, go-

w m inutach: 6. 10 i 34-tej. Po pauzie zdobyw 
eami bram ek byli: lew oskrzydłow y JchBnwet- 
fer (ulową, w 23 minucie i znów A delbrecht w  
28. Fo strzeleniu ostatn iej bram ki goście dali 
pokój dalszym  strzałom , a natom iast zademon­
strow ali grę efektowną, „na pokaa“ .

Sędziował dość dobrze p. dr, Tiustgarte.n, 
Widzów około 6 tysięcy. (W-l).

O iy o M iy  rum a n g i s l i K i  if fit low oden  
w j t w a w o  smaku t a l a t i t w  miudowick«

w fabryki A. ROTHE

l S8JS IDA StewlEOwte 20.
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* fo  siyctka i
i v  M r a f c o i v i e .

P o n i e d z i a ł e k  2: św. A tanazego. 
W t o r e k  3: Królowej K orony Polskiej. 
W t o r e k  3: wschód słońca o godzinie 4.34, 

lac li o 19,21.

MAGISTRAT PRZYPOMINA POBORO 
WY.M, że winni postarać  się o dowody osobi­
ste  w term inie wcześniejszym, gdyż z powodu 
naw ału zgłoszeń m ogą nie otrzym ać dowodu 
osobistego przed dniem staw iennictw a do po­
boru, a  bez -dowodów osobistych, jak  też bez 
św iadectw  szkolnych i zaświadczeń stw ierdza­
jących  zawód w słanie cywilnym nie będą, b-z- 
w arunkow o przedstaw ieni Komisji Poborowej.

ZAJŚCIE W  ZBORZE „HODUROWCÓW* 
W czoraj w niedzielę koło godz. 11 .te j doszło 
do aw antur w  kaplicy „hodurow cćw 11 w K ra 
kowie— Podgórzu. W czasie tych aw an tu r parę ' 
osób zostało kontuzjonow anycb.

FATALNA UCIECZKA PRZED POLICJA N ­
TEM. Ju ljan  L iszczak (k 30), zawodowy zło-

Cd czwartku

28-go kwietnia far.
W Kinoteatrze

tr
U

Największy film świata! —  Tryumf d ź w i ę k o w e j  techniki 
kinematograficznej 1 — Nowa realizacja I

CIAIA WUJA TOPIĄ
Potężne  arcydzieło filmowe reżyserii genia lnego  HARRY A POLLARDA 
według słynnei powieści Ilarnety Beecher Stowc. — Słynny aktor 
murzyński . J a m e s  B . I . o u c  w roli wuja Toma stwarza niezwykłą 
kreację w- otoczeniu najwybitniejszych srwiazd amerykańskich, f i c o r g e  
S i c g m a n n a  — M a r g e r l l j  F i s c h e r  oraz A r t u r a  C a r e w n .

AA s p a n i a ł a  l l i s s t r n r j a  o r k i e s t r y  s a lo n o w e j !

‘ Początek przedstaw.: w dnie powszednie o Ó.HO i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.3U i 7.30
C e n y  m i e j s c  o d  3 0  g r .  d<« Z 7.1. — — 7 n l ł k i  d ! a  L r - z c i l n i k ó j r ,  W « | s k „ „ j .  H I A k a d e m i k ó w

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Walne zebranie Tow. lekarskiego i balneologicznego
W .soboto wieczór odbyło się, w sali Tow. 

Lekarskiego przy ul. Iladziw illowskiej walno 
zebranie Polskiego T ow arzystw a Balneologicz­
nego łącznie z nauk o w cm posiedzeniem krakow­
skiego Tow. Lekarskiego, przy licznym udziale

dziej widząc, że obserwuje go policjant rzucił członków obu Tow arzystw  i zaproszonych go-
się -do tc ieczk i a. ścigany w ybiegł n a  dacii do­
mu parterow ego przy ulicy T rynitarsk ie j. Ze­
skakując z da-c-hu b. ciężko się po tłukł; lekarz 
Pogotow ia ratunkow ego przewiózł go do szpi­
ta la .

NIEPOW ODZENIE ZŁODZIEJA SKLEPO 
WEGO. Zbigniew T okarsk i (1. 19), agen t han ­
dlowy rozbił szybę w ystaw ow ą w sklepie Lessr- 
kiew icza i  wziął się do kradzieży kosm etyków . 
W  momencie gdy  ładow ał do p lecaka mydła 
i flaszki z w odą kolońską został przytrzym any 
przez policjanta.

OFIARA NOŻOWCA. Michał Jezio rek  na­
pad ł n a  uli-cy Lubicz na Józefa Trzmiełewskie- 
go  i ugodził go  k ilkakro tn ie nożem w  plecy 
poczem zbiegł. R annego opatrzył l tkarz Pogo­
tow ia i  przewiózł go do szpitala. Przyczyną 
krw aw ego zajścia by ły  porachunki osobiste. 
Nożow ca aresztow ano.

SPRYTNA OSZUSTKA Marja Kowalska 
false Wiśni- w ska (1. 59), pojechała do Sośnicy 
w  powiecie wadowickim  do znajomej Marji 
Skupieni iwej z zawiadomieuTrr.. że otrzym rła 
od b ra ta  we F rancji kufer z garderobą, jednak 
na w ykupienie go trzeba 50 zł. Skupieniowa 
ucieszona przesy łką w ybrała się -czemprędzej 
z K ow alską do K rakow a i tu  w ręczyła jej 50 
zło tych na w ykupno kufra. N a to  ty lko czekała 
sp ry tn a  oszustka: pieniądze wzięła, obiecała 
przyjść za chwilę ale już więcej się nio pokaza­
ła . K ow alska przekonała się po czasie, że żadna 
przesy łka pod jej adresem nie nadeszła i że 
pad ła  ofiarą rafinow anej aferzystki, k tó ra  do 
puściła się już podobnych oszustw na szkodę 
szeregu innych osób. Policja wyśledziła Kowal­
sk ą  i osadziła ją  w  aresztach.

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.

ĆW ICZENIA GIMNASTYCZNE DLA AKA­
DEMIKÓW. M iędzyuczelniana K om isja w ycho­
w ania fizycznego zorganizow ała ćwiczenia gi­
m nastyczne d la  słuchaczy i słuchaczek wyż­
szych uczelni w  Gimnazjum św. Anny. Ćwicze­
nia odbyw ają się dla panów  we w torki, czw art­
k i i soboty, dla pań  w poniedziałki, środy 
i piątki, wieczorem.

KURSY JEDW ABNICZE INSTRUKTOR­
SKIE urządza cen tralna dośw iadczalna stacja  
jedw abnicza w  M ilanówku pod W arszaw ą, w 
czasie od 1 czerwca do 1 lipca br„ za opłatą 
°.0 zł. za kurs. P odania skierow yw ać do Mila­
nówka."

TAJEM NICE PARYŻA. Odczyt pod (ym ty ' 
tulem  w ygłosi prof. T . Biliński dziś w  ponie­
działek o 8 wiecz. w Muzeum Frzem ., Smoleńsk 
1. 9, k tórym  zainaugurujo k u rsy  języka Espe­
ranto , ostatnio przed kongresem  w  Paryżu . —  
N ajlepszy uczestnik kursu  o trzym a bezpłatny l i  
lot kolejow y do P aryża. Po odczycie próbna 
lek c ja  m etodą ks. Cech. W stęp bezpłatny.

WIOSENNA 3 MAJOWA, KOSTJUMOWA 
ZABAWA DLA DZIECI odbędzie się jak  co ro­
k u  w salach S tarego  T eatru w dniu 3 m aja od 
godz. 3 —  7 pop.urządzona staraniem  VI Kola. 
T. S, L. Na program  złożą się: przemówienie 
p. G. S topczyńsldcj, deklam acje, śpiewy, oraz 
zawsze atrakcyjne tańce solowo i ogólne. U- 
roczysty pochód wiosny, pląsy, zabaw y jak  za 
wszc w zbudzać będą, radość i wesoło u licznych 
zastępów  dziatwy. Kostjum y nio obowiązujące. 
W stcn 1 zloty-

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W SOKOLE KRA­
KOWSKIM. Sokół krakowski urządza w dniu ?> 
b. m. uroczysty wieczór ku uczczeniu Koustvtucji 
S Maja. W "programie przemówienie, chór Towa­
rzystwa urzędników n>. Krakowa, występ piani­
sty p. Hoffmana Mieczysława i ćwiczenia człon­
ków. Po uroczystości zabawa towarzyska.

R EPER T UA R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO
Poniedziałek: ..Żółta rękawiczka1* (gość. wystę­

py K. Junoszy-Stępowskiego).
"Wtorek po południu: „Damy i huzaiy11 (uroczy

sci. Po zagajeniu przez Prof. Dr. W altera, pre­
zesa, Tow. Lekarskiego, zabrał głos prezes Tow. 
Balneologicznego Prof. Dr. Korczyński. Mówca 
stwierdził na w stopij, żc mimo ciężkich w arun­
ków gospodarczych powiodło się Tow arzystwu 
spłacić wszelkie zobowiązania, zarówno m oral­
ne ja k  i m aterjalne. W społeczeństw ie naszem, 
n iestety, nie j.'s t należycie doceniana sprawa 
potrzeb polskiego zdrojownictwa i polskich 
uzdrow isk, stąd  też Tow arzystw o Balneologicz­
ne powołane do tak  doniosłych celów, skazane 
było raczej n a  w łasne siły , na pomoc nielicz­
nych insty tucy j czy osób. bez udziału szerszego 
społeczeństwa.

,.Z krajów  zachodnio-europejskich, bliższych 
i dalszych, posiadających rozw inięty już zu­
pełnie i w karby  doskonałej organizacji u jęty  
przem ysł uzdrow iskow y, dochodzą odgłosy, 
św iadczące o wielkim niepokoju o byt uzdro­
wisk i donoszące o w szechstronnych staran iach , 
żeby by t ten zapewnić. Bardzo znaczną rolę 
grają w tych staraniach rządowe czynniki tych 
krajów. Dzieje się tak  zwłaszcza w k rajach  nie­
mieckich. Tego samego trzeba pragnąć —  mó­
wił mówca —  także i u nas. Nie godziłoby się 
w ątp ić o zaspokojeniu przynajm niej naj ważniej 
szych z pośród tego rodzaju  pragnień. W szak 
cały szereg postulatów zdrojownictwa łączy się 
bardzo ściśle z calem gospodarstwem państwo- 
wem. Ale od państw a i od jego urzędów oia mo 
że zdrojownictwo oczekiwać przejęcia całego 
ciężaru w alki przesileniowej. W iększą jogo 
część m usi wziąć na sw oje w łasne bark i społ3_ 
czcóstwo. I  m usi donieść ten ciężar aż do samej 
m ety, jeżeli chce w yjść niepokonane z gospo­
darczego .przełomu. j

Wszystkiemu, co jest nieetyczne w uzdro­
wiskach —  mówił dalej Prof. K orczyński — 
trzeba wypowiedzieć bezwzględną walkę. S kru . 
puiatnn. rewizja pojęć o m oralności jest bardzo 
potrzebna we w szystkich sferach zdm jowni- 
czyeh. Przeprowadzić ją  trzeba w pierwszym 
rzędzie dlatego, żeby nio była zła Ale także 
dlatego. ż,n trw ania niem oralnych stosunków  
musi z czasem sprowadzić ruinę m atorjalną. —  
Pragnę z całego serca, żoby ta  rew izja przy' 
szła jak  najrychlej, żeby by ła bardzo gruntow ­
na i żeby przyniosła jak najlepsze w yniki11.

Ze fi[n;uvu/.dań. złożonych następnie przez 
sekreta,rza i skarbnika- Tow  Balneologicznego 
dowiedzieli się zebrani, że Tow arzystw o liczy 
zgórą 300 członków czynnych. Poczyniono s ta ­
rania. o zainteresow anie celami T ow arzystw a 
jak  najszerszych sfer i w tym  celu powołano 
do życia Koła Balneologiczne, na razie w Tru- 
skawcu. Szczawnicy. K rynicy. Rabce i Inow ro­
cławiu. Na budowę gm achu In s ty tu tu  bslneolo 
gieznego w K rakow ie, k tórego  plany opraco­
wali iuż. Czaplicki i T rc tc r,' zgromadzono po­
kaźny  fundusz w w ysokości 51.309 zł.

,W alne zebranie udzieliło Tow arzystw u ab­
solutorium . Prof. Dr. Ciechanowski podkreślił 
niespożyte zasługi Prof. Korczyńskiego około 
zorganizowania i podniesienia balneologjj pol­
skiej, zwrócił uw agę na szereg naukow ych w y­
dawnictw' Towarzystwa- i życzył mu dalszego 
rozwoju. Przemówienie to  przyjęli zebrani go . 
rąeemi oklaskam i, poczem dokonano wyboru 
nowmgo w ydziału,- do którego weszli: Prof. 
Dr. K orczyński ponownie jako prezes oraz jako 
członkowie pp.: Aronson, G raba.Łęcki, Kaden. 
K aczyński, M arja K rauze, Mazurek. Nowosiel­
ski, Zaczyński, Ł uka. Mesler, Żuliński, Piotrow­
ski. K ropaczek. Salak.

)V:końcu nastąp ił referat naukow y Prof. 
K orczyńskiego p t. „Ujemne wpływ y klim atu 
WYSokorrórskierro11.

N a l w i ę k s z y  w y b ó r

K R E D E K  DO W A R G
OŁOWKOW DO B R W I

p o leca :
D r o g e r j a  — P e r f n m e r j a  — Skład apteczny

't r : : :  Stefan h y ł a
S ta le  n a  s k ła d z i e :  perfumy, wody kolońskie pudiy, (także na wagę), mydła. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prow incje, o d w ro tn ie  za za liczen iem .
J

REPER TU A R KIN OT EA T RÓ W.
ŚWłT: ..Chata A\"nja Toma11.
WANDA: „Godzina z tobą11 (M. Chccalior,

Jcanettc Mac Donald).
APOLLO:. „.Tej Ekscelencja miłość11 (Anna 

Bella).
SZTUKA: ..Kapitan W»Jilań‘ (Gary Coopc-r). 
BAGATELA: „Kochanka z Tahiti11 (C. Monte-

neg-ro).
ADRJŚ: „Światła wielkiego miasta11 (Oli. Cha­

plin).
SŁOŃCE: ..Asfalt11 (w gł. roli Betfy Amań).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Port Marzen11.
UCIECHA: „Godzina z tobą11 (M. Chcwalicr. 

Icanetfc Mac Donald:.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś pow tórzenie em ocjonującej sztuki węgier­
skiego au tora liukm iycghego „Żółtej rękawicz­
k i11 iv k tórej —  świetną, kreacją, barona Tar- 
czaybi —  kończy p. Kazimierz, Junosza-S tę­
po wski swe w ystępy na scenie krakow skiej. — 
W przygotow aniu dram at Antoniego W aśkow- 
skiego „M akryna11, którym  znany krakow ski 
literat, zadebiutują jako au to r dram atyczny.

JU TRZEJSZE PRZEDSTAW IENIA Z OKA­
ZJI ŚW IĘTA NARODOWEGO. Ju tro  daje te ­
a tr  krakow ski dwa przedstaw ienia, związane

te przedstawienie dla młodzieży szkolnej — ceny i z uroczystym  obchodem Święta Narodowego
najniższe).

Wtorek wieczór: „Straszny dwór11 (opera — 
.ość. wystąpią, pp,: Szymoiiowicz. Stef, Romanow­
ski i Mazanek).

3-go Maja. Popołudniu na XVI przedstawieniu 
dla młodzieży szkolnej, po cenach najniższych
Al. hi" F redry  , ;Dam y i huzarv“ , wieczorem

j Moniuszki .,S traszny dw ór11, w  w ykonaniu pp.: 
Szymonowicza. Stef. Rom anowskiego, M azanka 
oraz, pp.: Ghmiel-Tryczyńekiej, Jaw orzyńskiej, 
Bodnickiej. .W iśniewskiej, K ruszew skiego. Ma­
zurka. W oźniaka i in., w reżyserji Stef. Rom a­
nowskiego i pod dyrekcją Boi. V) allek-W alew- 
skiego.

Katastrofa lotnicza w Krakowie.
Aparat strzaskany, lotnik ranny.

Onegdaj zdarzyło się na lotnisku rakowi- 
ckiem w  K rakow ie katastrofa lotnicza, k tóra 
ty lko dzięki szczęśliwemu zbiegowi oscliczno- 
ści nio -przybrała poważniejszych rozm iarów. 
Por. p ilo t Krystyniak odbywał na aparacie 
typu Breguet nocny lot ćwiczebny; w czasie 
lądow ania n a  słabo oświetlonem lotnisku, 
aparat uderzył przodem kadłubu o teren, 
wskutek czego przewrócił się i uległ bardzo 
poważnym uszkodzeniom. Por. Krystyniak 
doznał dotkliwych obrażeń, tak, że opatrzył 
go lekarz pułkowy i skierował go do szpitala.

Akatlemja ku czci Królowej 
Korony Polskiej.

W czoraj w niedzielę l-$tą maja w poła-

Z rnchu chrześc.- społ.
Odczyt gen. Fr. Latiniki.

Dziś, w poniedziałek', o godzinie 7-e], 
w domu przy ul. Potockiego 11 edbędzie  
się  odczyt gen. Franciszka Latinika p. t. 
..() popraw ę chrześcijańskiego handlu  
i rękodzieła". — Po odczycie dyskusja.

Osoba prelegenta i nader aktualny temat 
ściągną n iew ątp liw ie licznych słuchaczy, 
Uprasza się  o punktualne przybycie.

dnie odbyło się w7 sali złotej Domu K atolickie­
go, U roczysta A kadem ja k u  czci N. P. Marji 
Królowej K orony Polskiej, urządzona przez 
■Sodalicje M arjańskie uczenie krakow skich 
szkół średnich. A kadem ja odbyła sio przy sah  
przepełnionej głównie młodzieżą, w nastro ju  
podniosłym i uroczystym . Zaszczycili ją  przed­
stawiciele władz duchow nych i świeckich, dy­
rek to rzy  i dy rek to rk i szkół śi\, ks. ks. Mode- 
torowie i delegacje Fodalicyj starszych, aka­
demickich i szkći średnich męskich.

N a program  złożyły się św ietne produkcjo 
chóru zjednoczonych S-cdalicyj pod kierun­
kiem prof. Śem. naucz, i p. Jadw ig i Orzelskiej 
odczyt -sod. 1T. Kluzokówny p . t. ..Oto ja  słu­
żebnica Pańska.,, produkcje fortepianowe 
scd. A. likierów  ny z gimn. państw ., dekla­
macjo s c l.  Liudncrńw ny z gimn. S. S. Urszu­
lanek i sod. W rcna-rowiczówny z ?cm, T. S. Ii., 
•wkońeu nastąp iła  w spaniała, naśladu jąca bi­
cie dzwonów7 i hejnał m arjacki. deklam acja 
zbiorowa. St. W yspiańskiego: „Modlitwa, wież, 
marjacki-eli do Najśw. P anny11 wykonana, 
przez sodalieki ze Semin. T. S. L. Młodzież 
sodalicyjna uczciła wspólnCmi -silami Królowe 
Korony Pol.skiuj i swoją Patronkę.

Inicjatorom  uroczystości, p. prof «L Drzcl- 
skioj i Sodaliojom młodzieży żeńskiej należy 
się za świetnie uiożcuą Akademje, pełne uzna­
nie.

1 maj minął w Krakowie spokojnie.
Kolo 10-tej rano kilkutysięczne rzesze s o  

c-jalistyozne ruszy ły  pochodem z czerwonemi 
sztandaram i i trasparentam i z przed domu ro- i 
b o tn ic z e g o  P. P. S. przy ulicy D u n a je w s k ie g o  
na plac Jabłonow skich gdzie z trybuny prze­
m awiali dwaj znani przyw ódcy spcjali- 
styczni: prezes Żuławski i były  poseł Ma*, 
tek. Po uchwaleniu rezolucji pochód ruszył ul. 
Straszew skiego. Franciszkańską i G r o d z k ą  n*. 
Rynek, U w ylotu ulicy Grodzkiej, przyłączyły 
się do pochodu socjalistycznego dwie tTTPy: 
Poale-Sion i Bund, Zwracali uwagę harcerz© 
i harcerk i żydow skie w niebieskich koszulach, 
śpiew ając „m iędzynarodów kę11.

N a R ynku uczestnicy pochodu skupili się 
wokót pom nika Mickiewicza, n a  którego coko­
le stanęli T nrow cy z czerwonemi chorągiewka­
mi. Po wygłoszeniu kilku przemówień pochód 
rozwiązał się.

N a placu Jabłonow skich w czasie zebrania 
aresztow ała policja jednego kom unistę za an­
typaństw ow e okrzyki. Projektowany przez dzia­
łaczy komunistycznych wiec na Kazimierzu nl® 
udał się. G rupki komunistów, które usiłowały 
różnemi drogam i dostać się na Rynek, na ze­
branie socjalistyczne policja rozproszyła, pęzy- 
czem aresztowała kilku agitatorów7. Oddziały 
policyjne były skonsygnow ane w kilku Punk- 
taeli m iasta, jednak  nie zaszła potrzeba )n ter' 
wencji.

Tram w aje w yruszyły z remizy dopiero o go­
dzinie 2 popołudniu, tak . żo norm alny rtich od­
bywał sie w zasadzie dopiero od trzeciej-

Przygotowania do wystawy 
Wyczółkowskiego.

Dyrekcja Towarzystwa Przyj- Sztuk Pi?b* 
nych w Krakowie zwraca się  tą drogą, do wszy­
stkich miłośników wielkiej -twórczości Wyczób 
kowskiego, by zechcieli użyczyć obrazćW Wy­
czółkowskiego, będących w ich posiadaniu, na 
wystawę jubileuszową. Otwarcie tej wystaw?,j 
odbędzie się 19 czerwca i będzie p o łą « one 7,9 
złożeniem hołdu najstarszemu .polskiemu pla­
stykowi, którego twórczość ściśle jest związa­
na 7, Krakowem, gdzie przez tyle lat był P r e ­
serem Aksdemji. Dyrekcja bierze pełną gwa>an. 
cję na siebie, że dzieła zostaną zwrócone Pu 
zamknięciu w ystawy w nienaruszonym stanie, 
Ponieważ przygotowuje s:-ę katalog ilustrowany, 
już dziś byłoby pożajdanem, by zgłoszenia taki* 
nadpływały jak najprędzej pod adresem: Krą 
ków, Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, Ph z*' 
pański 4. Przyjmować się będzie dzieł4 tylko * 
Krakowa I województwa krakowskiego

Ponieważ Warszawa organizuje P°dobną 
wystawę, w interesie Krakowa będ zie , by kra- 
kowska wystawa dorównała wielkością i  War­
tością. a o ile możności przewyś®zy^R famtą. 
Niewątpliwie, jak to dotąd było wszyscy posia­
dacze dzieł W yczółkowskiego, najchętniej po­
spieszą z pomocą w urządzeniu PU Jedynej sw«- 
go rodzaju wystawy. Na otwaEpm JfJ ZjOStjFOJ-9 
zągroszony jubilat. /  ~
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Tsrminy ustnych egzaminów dojrzałości
w gimnazjach prywatnych.

Przed kilkom a dniami podaliśm y terminy 
(istnych egzaminów dojrzałości w gimnazjach 
państw ow ych na terenie okręgu K uratorjum  
krakow skiego, a obecnie podajem y terminy 
m atur w uczelniach pryw atnych.

Województwo krakowskie; Biula —  llil.de- 
g an jy  31 maja, Dąbrową k. Tarnow a #3 czerw­
ca, t r y b ó w  13, Jasio  —  Jo lan ty  27 m aja, K ra­
ków —  Kr. Jadw ig i 1 czerwca, —  Jaw orsk . 0, 
Kuplińskicj 7, Ks. Ks. Misjom 30 m aja, U. Tla- 
te r 6 czewca, SS. Urszulanek 1, T w a Żyd. Szk. 
L. 13. Nowy Sącz Kom. Oby w. 8. SS. Niepokah 
(i. Oświęcim St. K onarskiego 9. Rakow ice ?U 
K onarskiego 23 m aja, Ropczyce 22 czerwca. 
S tan ią tk i 25, Tarnów —  S-S. Urszul. 9, — b. 
Orzeszk. 14. W ieliczka 2-, Zakopano — Sanat. 
21 Zbylitowska Góra 18 maja.

W ojewództwo kieleckie; Będzin — Fiirsten- 
bergów 23 czerwca. — Zgrom. Kup. 27 maja.
—  J. K rzym owskiej 18. Częstochowa —  A xtcra 
24. —  Nauka i P raca S czerw ca,.— S. >■ Naza­
retanek  7. — Twa Żyd. Szk. Śr. 13, — Związku 
7 u w. 21 m aja. Dąbrowa-Oórnieza E. Zan id/.kiej 
4 czerwca Jędrzejów  17. Kielce —  Gminy Izr. 
13. _  św. St. K ostki 21 maja. — A. Mickiewi­
cza. 6 czerwca. —  Zimnowodów 13. Kozienice 0. 
Olkusz P. M. S. 20. Opatów 8. Ostrowiec 17. 
Radom — Gaj], 2Ci maja. —  Konop. C czerwca.
—  Przyjaciół W iedzy 13. Sandomierz. Kurji 
T)iec. 9. Skarżysko 0. Sosnowiec —  Rzadkicw. 
m . — Twa Żyd. Szk. L. 23 maja. —  Z rze sz e­
nia Rodz. 27. Staszów  14 czerwca. Stopnica 
27. Szczekociny 21. Zawiercie — Malczewskiej 
27 maja. —  Szkoła Średnia IG czerwca.

DUŚ!?
w kinoteatrach a

" “ I

j c i E c n r  i  „ w m \ " t o n
wkiooteatrćch

mim i f o d a
Niezapomniane kreacje stwarzają 
len za którym szaleją kobiety

Najpiękniejsza,
najrozkoszniejsza

Najweselszy, najpotężniejszy twór tytana reżyseiów F.HftESTA LUtśITStlHA.

MAUr ICE CHEVALIER 
JEANETTE MAC DONALD

P rz ec u d n ą  m u z y k ę  s k o m p o n o w a ł O S K A R  S T R A U S S .

A r c y d z ie ło  p ik a n te r ji, h u m oi-u . m u z y k i —  k o m e d ia  
o k tó rej cudy ś w ia t  w y ra ż a  s ię  z największym zachwytem.

G©CiZma z tobą — t© nowy triumf Param cuma' 

Amerykański imż stanu Keliogg

A

j

Z Zakopanego.
Sanacyjna twórczość w Kole TSL w Zakopanem

Z Zakopanego piszą nam: W zeszłym roku, 
bezpośrednio przed A aluyui Zjazdem 1. s . L. 
w K rakowie, znakomicie się rozrosło nasze K o­
lo. Przeszło 70 nowych członków zgłosiło swój 
akces* Siedemdziesięciu gorliwców... tak  na­

gle... w trzech dniach naraz, gwałtownie i ró ­
wnocześnie zapłonęło zapałem dla pracy społe­
cznej. Byli to strzelcy i p łatn i funkcjonariusze 
gminy. Kilkudziesięciu z nich zapomniało w po ­
śpiechu w kładki zapłacić.

Na komendę z góry przyszło to dziarski-.' 
bractw o z rękami do głosowania na W alne Zgr> 
madzenie, aby 1) nie dopuścić do dyskusji na I 
sanacyjną gospodarką. 2) aby opanować Kolo 
i w płynąć na wybór delegatów  na W alny Zjazd, 
Stało się -P °  p ry k az ir1. Zakrzyczano p. S., k ie­
dy zwróciła uwagę na udział nieczłonków, za- 
k.rzyczuuo ja, kiedy zaczęła odkryw ać kulisy 
radosnej twórczości na terenie szkoły handlo­
wej. Sam delega t Zarządu Głównego stwierdził, 
żc w szystko w porządku.

Zwveiezev bez trudu ..upaństwów di T.
L. i „pracow ali” rok. Ow >ce trudów  zebrano mi 
Walnem Zgrom adzeniu, jakie się odbyło dn, 
17 kw ietn ia. Ale do  podziału już się nie zgłosił, 
radosne państwowo-twórcze tłum y zeszłoroczne. 
Gdzieś znikły. Do szczupłego więc grona n.só" 
przemawiał p. Prezes skromnie i T-rótko.

Treść taka; Usanowany wydział naw et się 
zbierać nie chciał,1 mimo usilnych zabiegów
przewodniczącego (skleił jnkiś  kom plet zale­
dwie 4 razy). Sekcje odpoczywały, prócz jednej 
bibljolecznei. Szkoła handlow a na polecenie 
Zarządu Głównego ulega likwidacji, ale na 

pam iątkę swego istnienia zostaw ia k i l k a  ty się­
cy deficytu. Proces, jaki prowadzi właściciel 
J a n o s i k a '  (żyd!) o zaległy czynsz przysporzy 
jeszcze około 3 tysiące ph,s 1<os;-ta - K om isji 
rew izyjna mogła zbadać tylko s1an r°k  1931. 
lio brak... bilansu otwarcia. Potrzeba teraz, chy­
ba. jakiegoś gcnjalnego pułkownika, któryby się 
wyznał w stanie m ajątku  To wa rz ys t w a  i jego 
zobowiązań- Zwykły plutonow y nie da rady. 
Oto rozkoszny obraz dwuletn i ej  sanacyjnej gos­
podarki.

Opozycja zdobyła na Walnem Zgromadzeniu 
przypadkow o większość, ale n ik t z niej nie za 
bral głosu po sprawozdaniu. Nie było potrzebą. 
Pucha relacja  przewodniczącego wystarczała 
zupełnie.

idu w rbrano Ind?; różnych

w czasie pobytu we F rancji złożył wiefiiec na grobie Brianda. k tó ry  yy niemałym stopniu 
przyczynił się do przeprowadzę nia t. zw. pak tu  Kcllogga,

Kryzys w Londynie.
konch n — Nadmiar produkcji. — Książę W alji podróżuje. -  Królowa na w ysta­

wie. — Zachwiany frak.

Londyn w kwietniu.
Londyn —  angielska flegma, krwaw y roast- 

btef, w iiky and soda, .-pleen i wieczna mgła, 
mgła, mgła. Takie to asocjacjo wywołuje po­
dobno słówko ..Londyn"1. ( lice wierzyć na sło­
wo. Bo nie znam słynnej londyńskiej mgły. 
Szyderstw o losu. Pogoda zawsze jak na zainó- 
wicuie, powietrze przejrzysto i może dlatego 
wszyscy w dobrych humorach. Ani śladu splee­
nu. Raczej wielki spokój, zdrowa, różowa cera, 
tężyzna.

Jednak  i fu, wśród lądu. spokoju i zamożno 
ści coś się popsuło. W yspa Wielkie! Brytanii, 
tak szczęśliwie odseparowana nil kontynentu, 
nie może pozostać zamkniętym Ech nem. Dola­
tu j .  tu jęki z dalekich Tiulyj. słychać niespo­
kojne szemranie Europy. W ydawało się 1° 
wszystko tak ie  nieistotne, nieważne wobec po­
tęgi j spokoju wielkiego Albjonu. Pracowano, 
produkowano /o zwykłą system atycznością. 
W yprodukow ano tyle. żo aż zabrakło odbior­
ców. Zaczęło sic psuć. Złoto popłynęło szeroką 
strugą do Francji. Nie można produkować, gdy 
nikt, nie kupuje; bezrobocie, brak .otów k;. t. 
zw. ..kryzys-" pojawił 'sic w dumnej, zapatrz v 
ncj w siebie Angij

Jesz

land’1 nie znajdują odbiorców. Książę W alji jeź­
dził niedawno do Południowej Ameryki na 
otwarcie w ystaw y przemysłu angielskiego. Lon 
dyńczyey śmieją się, że ich książę zostałby 
hu wet komiwojażerem, byłoby zdobyć nowo 
rynki zbytu. Przedsiębiorczość ta  swoją drogą, 
bardzo umacnia jego popularność.

Piprwsza w ystaw a urządzona była w Londy­
nie w roku 1915 i od tej pory  rok rocznie kró­
lowa sumiennie zwiedza każdą. W ys a wy te 
b y ł y  coraz to większe, wspanialsze, a  obecna 
47-ta z. rzędu nie może już się pomieścić w 
Olimpji, Był to  olbrzymi pa;k. obliczony na 
19.000 miejsc, przyezcm na arenie jednocześnie 
mcglo w ystępować do GOO osób. Obecnie cały 
gmach przebudowano i na czterech piętrach, 
podzielonych na rejony', w ystawiono eksponaty. 
Na niektórych pawilonach zupełnie niezwykle 
w Angl.ji napisy: ..Mówi się po francusku".
...Mówi się po niem iecku" — nareszcie przemysł 
arg ie lsk i zaczyna liczyć się z innemi krajam i.

Kiepskie czasy daja się we znaki nietylko 
magazynom. Odczuwa je nnrówni te a tr  Obecnie 
te a try  londyńskie wprowadziły inowaoję; pod­
e/as popołudniowych przedstawień na sali oz- 
rmsza gratis herbatę z ciastkami. „Publiczność

1hvlv 
1 ’ na.ią

ezę chyba nigdy sklepy londyńskie nie . mii.-i sio czuć w teatrze. jak  w domu"1 —- oto
tak  bogaty zaopatrzoue. ,.afy. półki ugi- 
sie pod ciężarom towarów. a kupującychDo nowego Zarządu wybrano ludzi różnyC 

obozów, lub apolitycznych, k tórzy  dają gwc- - mało. B lady strach parlł na londyńczyków. każ- 
raneję. że 7. potopu zdołają coś jeszcze u rato-1 dy w d i  oszczędzać, chować grosz —  wszystkie 

-zcześć im Boże! Em. te nagromadzone przedm ioty „m adę in Eng-wac.

zasada przedsiębiorc/.y.cdi dyrektorów .
Pierwszorzędne restauracje w walce z k ry ­

zysom posunęły s’ę nawet do walki z... frakiem. 
Jak  wiadomo w lepszych lokalach londyńskich, 
pauów bezwzględnie obowiązuje strój wieczo­

row i. Teraz niektóre restauracje otworzyły spe­
cjalne salony, w których gość ubrany naw et 
sportow o może otrzym ać te same dania, co 

| klijonoi wyfraezeni. .Test to pierwszy krok do 
j dem okratyzacji. Zresztą coraz więcej m ożni 

spotkać wy-(raczonych gentlem anów  w w ago­
nach kniei podziemnej. N ajtańsza lokom ocja 
cieszy Aię największem powodzeniem. W laścicie- 

j lc taksów ek narzekają na ciężkie czasy. Nurze- 
| kaja kupcy, narzeka arystokracja. J a k  to wszę- 
| Izie. Bys.

IIIIIIIII IBM— IWI■IIIIBIWI

f p o z t .
TENISIŚCI HOLENDERSCY PRZYGOTOWl*. 

JĄ SIĘ DO SPOTKANIA Z POLSKĄ. W połowie
maja na kortach warszawskiej Legji odbędzie s.e 
międzypaństwowe spotkanie tenisowe Polska—lln-i 
land.ja. jnko rozgrywka, w drugiej rundzie waik 
togorooznycli o puiiar L>acisa.

Holendrzy przygotowują się do spotkań a tego 
nadzwyczaj stara,unie. Po rozegraniu meczu z Be;- 
gją. w którym holendrze ulegli, rozgrywane są 
w Rolandji mecze eliminacyjne. Ostatni taki mtcz 
zorganizowany przez holenderską, komisję elimi­
nacyjną... przyniósł wyniki następujące; Leem- 
bruggeu pokonał Knnpperta, a. Tiinmer — Koop- 
mana.

Gra T.eemhruggcna wywołała dużą. krytykę. 
Orać on jeszcze będzie 7. Huabanem. Pew.nem 
jest. żc Tinnner przyjadzie do Warszawy nato­
miast udział Koopmana nic iest, jeszcze" zdecydo­
wani-.

R a d i o .
W torek dnia, 3 niaja.

Kraków, 312,8 m: 10.00— 11.45 Nabożeń­
stwo ze Lwowa, 11.5S Sygnał czasu- hejnał, 
12.10— 1G.20 Transm isje z Warsz., 16.20 Pieśni 
maj. z Wieży Marj., 1G.40 Odczyt 7. W arszawy, 
16.55 P łyty, *17.13 Odczyt z W ilna, 17.30— 19.90 
Transm isje, 19.00 Rozmaitości, 19.10 Odczyt 
p. t.: „Powiew w iosny’1 wygł. rlr. K. R onppert. 
prof. U. J ., 19.25 Transm . z W ar 7.awy, 19.40 
Program  na dz. nast., 19.45 Słuchowisko z W il­
na. 20.15—22.40 Transm isje, 22.40 K om unikaty, 
23.00—24.00 M uzyka tan.

Katowice, 408.7 m; 19.20 Olga Ręgoro- I- 
czowa: ..Gustawa Morcinka „W yrąbany cho­
dnik"1. Oz. II. 19.10 K om unikaty sportowe.

Lwów, 380.7 m: 10.00 N abożeństw o 7. archi­
kated ry  obrz. rzym sko-kat. we Lwowie. 15.00 
Pieśni popularne w wyk. chóru m ęskiego „Sy­
rena11 pod dyr. A. Ropickiogo. 15.55 Słuchowi­
sko historyczne dla dzieci z W arsz.. IG.55 P ie­
śni polskie w wyk. p. H. Puschałskiej (sopran). 
Akomp. p. T. Snredyński. 19.25 ..Myśl społecz­
na w  konsty tucji majowej"1, wygł. prof. K. 
B ronczrk.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE
, Stłumił’a"'
długość 1 m
sz in k iit 0 52 r  

M ttD ii 1.12 Ili

I oktawswg 
syjłim ameryt

c e n i e  Z ł,  650.—P z n i ż o n e j  
p o leca  S k ład  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

Prosim y P. T. A bonentów  
o ry ch łe  u regu low an ie  p renu­
m eraty  za m iesiąc

M a j .
R ów n ocześn ie  zw racam y się  

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z prenum eratą  z go ­
rącem  w ezw aniem  aby zech cie li 
niezw łoczn ie  za leg ło śc i w yrów ­
nać.

I

O d  p i ą t k u  9 9 ,  b .  a* . APO LLO " w  t e a t r * *  ś w i e t l n y m

N a i n o w a z y  p r z e b ó j  p r o d u k c j i  ś w i a t o w e i  o  c z a r u j ą c y m  h u m o r z e ,  r u d .  
T r i u m f  d o w c i p u  i ś m i e c h u !  y  S w i e l n y  p o e m a t  m i ł o ś c i  i z a b a w !  
N a j w i ę k s / . c  a r c y d z i e ł o  g e n j a l n e ^ o  m i s t r z a  i k r ó l a  r ę / y . s e r ó w

m o l v w a c h  ś p i e w n y c h  i p r z e b o g a t e 1 w y s t a w i e  !

4 O E  M A Y ’ A

JEJ EKSCELENCJA M IŁ O S C
n n i r o z k o i m i e j s z y .  n * j w e s « i * 7.T f i lm  S p i e w u o . m n / . y e z i i y .  z d u m i e w a j ą c y  u r o k i e m  i n i e p o r ó w n a n y m  k o m i z m e m ! K o p c i u -  
s z e k  z  d a n c i n g u . .  N o w o c z e s n y  S i n o b r o d y ! . .  D onfc ua. i i  ' r o z w o d z i  s i ę  p o  r a z  s i ó d m y ! . . .  J a k  t a ń c z ą  1 * w i e j ą  s i ę  w  P a r y ż u .

A N N A  B E L L A .
tjT iin - .w ia td o r  . k r . n u  U.F.RMK P R T f i C E  or*z  n a jz n a k o m itsz y  re z p ń t k o m ik ó w : ROGER T R K \ ll.f.fc. Ą M )U f  I.K- 
F 4 0 RE O R  B T A  T E I M E R . — P io sen k i do t»go film u n a p i s a ł  n a jm o d n ie jszy  k o m p o z y t o r  przebojów  ta n eczn y c h  
W AI.TER JORM AN. — C zy zn a sz  m ó j  ry tm ? ...  O lo b ie  m y sie  c a łą  no c .,.. T y  n ie  je s te ś  p ie rw szą .... o lo  co ś p i ^ a  
ca  ty P a rv t  ■ t a  nla j d ac o in g i w ie lk ich  Jtoii*. -  S a lk i r a jo ro d iiw s ty c h  k o b ie t i w y tw o rn y ch  m ęzc^y^n. IS szystko  

w l»m  a r« y d ii« U  ły j» , d r ty  i p u le a .e  n am ię tn y m  ta ń c e m , o tn is lą  pieśnią" i żyw io łow ym  h u m o re m .

n a j p o p u l a r n i e a z *  g w i a r d a  K r a n c j i

O d ,  s o b o t y 30 b n .
= = = = =  f f

N a jn o w sz y  a r c .\lilm

*" r- BBtefltrtibłhw* I

S2 TU K A “ w  k i n o t e a t r s ą

,P a r a m o im tu t o sensajnej treści p. f.

K A P I T A N  WAHLAN
Piękne kobietv ! — \Y roli głównej dawno niewidiiuny hohater -Mhrokka. UARY C O O P E R  
ulubieniec kobiet, oraz wiośniana czarujsra CLAUDETTF. COLBERT, reżyaerji 7.nakomitego

Edwarda Plnmana )
Filrr, ten ogląda się dla jego walorów treściowych — z zaparciem tebu jak wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans! — Pilni wers.;i angielskiej w tłumaczeniu polskiem!
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J t i t e r a ź m a  i  k i n o .

Cztery nowe filmy w Krakowie.
„Jej ekscelencja miłość'* w kinie „Apollo" jest 

doskonałą komedją francuską, w której pierwsze 
skrzypce gra urocza bohaterka filmu „Miljon“ — 
Annabelia. Dzielnie sekunduje jej sympatyczny 
aktor, Roger Treville. Sensacją w tym filmie jest 
występ, _ słynnego jeszcze przed wojną, komika 
francuskiego, Prince-a. który od szeregu lat mc 
ukazywał się zupełnie na ekranie.

,,Godzina z tobą“ — to najnowszy film z popu­
larnym ..Morysiem" Cbevalier, wyświetlany w ki­
nach: „Uciecha" i „Wanda". Reżyserja świetnego 
E. Lubit.scha gwarantuje najprzyjemniejszą zabawę 
i to  przez dwie godziny. A przytom partnerką Che- 
valier‘a jest posągowa piękność, Jeanetie M3C Do­
nald, która święciła, wielki triumf w niezapomnia­
nym filmie „Parada miłości".

„Kochanka z Tahiti jest ozwartem z rzędu 
dziełem wybitnego reżysera Van Dyke‘a, twórcy 
„Białych cieni" i ..Trader Horn". Wyświetla yo 
sympatyczny teatrzyk „Bagatela". Film pełen esrzo 
tycznego czaru mórz i wysp Południowych, oży­
wia czarnooka artystka. Conehita Montenegro. któ­
rą niedawno widzieliśmy w filmio ..Miłostki księ­
cia pana", obok meksykańskiego śpiewaka, Jose 
Mojica.

„Kapitan Whalan" należy do tych dramatów 
filmowych, które umieją przemawiać do sentymen­
tu widzów. Atrakcją tego dzieła reżysera E. Slo- 
mana, wyświetlanego w kinie „Sztuka", jest uro­
cze, jednoroczne dziecię, które napewno szturmem 
zdobędzie sobie sympatję Krakowian, gdyż malec 
ten, nawet w tak dobra,nem towarzystwie artystycz 
nem: jak: Gary Cooper (kapitan) i Claudetta Ćol- 
bert — zadziwia swobodą i naturalnością gry.

Wreszcie wymienić należy wznowienia dwóch 
pierwszorzędnych filmów, a mianowicie: kino
,,Świt" w Domu Katolickim wyświetla gigantycz­
ne arcydzieło filmowe ..Chata Wuia Tema", e.ha- 
plinowskie zaś „Światła wielkiego miasta" daje 
kino „Adria". Z obydwóch filmów pisaliśmy 
w- swoim czasie obszerne sprawozdania, więc za­
maczamy tylko, że warte są oglądnięcia. Odnosi 
się to szczególnie do filmu „Chata Wuja Toma", 
który powinny zobaczyć wszystkie dzieci i mło­
dzież krakowska. (A.).

Prof. Samojłowicz żydem.
Przyjazd do Krakowa prof. Samojłowicza, 

znanego badacza arktyczuego, był pewnego  
rodzaju sensacją. W szystkie dzienniki podają 
dość obszerne sprawozdania z jego odczytu, 
a niektóre zrobiły z nim nawet wywiad, wy­
pytując o liczne szczegóły. Między innym i, 
przedstaw iciel „Nowego Dziennika" w czasie 
rozm owy z Samojłowiczem , zagadnął go ob­
cesow o:

„Czy pan jest żydem ?“
„Tak“ — odpowiada rozmówca.
Ojciec Samojłowicza był kupcem i eks­

portował towary na w ielką skalę z Rosji do 
Francji. Badacz arktydy n ie poszedł śladami 
ojca, lecz oddał się studjom. Prof. Sam ojło­
w icz n ie wykłada na uniw ersytecie, gdyż nie 
m a czasu na to i n ie jest członkiem  akade- 
mji. O położeniu uczonych w  Sowietach wy­
raził s ię  pochlebnie, dowodząc, że stosunki 
się  ostatnio poprawiły nawet dla tych, któ­
rzy n ie  należą, podobnie jak on sam , do 
partji. Zdaniem „Nowego Dziennika" Santoj- 
łowioz jest „nietyłko jednym  z najgłośniej­
szych obecnie uczonych europejskich, a le  też 
i  człow iekiem , śm iało pretendującym do m ia­
na bohatera".

Nie należy jednak zapominać, że każdy  
obyw atel Rosji Sowieckiej, wyjeżdżając za­
granicę, m usi złożyć pew nego rodzaju dekla­
rację co do swych wynurzeń „przed św ia­
tem  kapitalistycznym", a zwłaszcza ten, któ­
rem u rząd sow iecki „zezwolił" na odczyty 
w  obcym kraju. Chyba, że ogłosi się  on póź­
n iej „niewozwraszczeńcem " i zrezygnuje z po­
wrotu do Rosji.

Aktualna now ośfH I
Już wyszła z druku najnowsza praca
X. J.  P I W O W A R C Z Y K A

p. t.

L"

ŚWIETLE KATOLICKICH ZASAD"
Cena zt. 4‘50 Z rrzjsjlks porzlową po otrzymaniu Pależytości z góry zf. 510. Wysyłka odwrotna

Slerowjac ..Los Ang@!es“ nieczynny.

Rząd Stanów  Zjednoczonych postanow ił w celach oszczędnościowych w ycofać ze służby po­
wietrznej sterowiec ,.Los Angeles", k tó ry  zo s ta ł w ybudow any we Friedrichshafen pod n a­
zwą ,,Z. R. 3“. Na zdjęciu widzimy sterowi ?c przym ocow any do kotw icy na okręcie wojen­

nym „P atoka",

U z e c z o  c i e k a w e .

M aszyna rejestru jącą  rozm ow y  
te le fo n iczn e .

M aszyna ta, nie m ająca nic wspólnego z licz­
nikiem rozmów, stanow i duży postęp w kom u­
nikacji telefonicznej. O parta na zasadzie elektro  ■ 
m agnetycznej, rejestruje na drucie miedzianym ! 
przez 50 minut bez przerwy każdą rozmowę, i 
przeprowadzoną przez telefon. Zam iana szpuli 
na następną trw a zaledwie 10 sekund j je s t tak 
prosta , że nie w ym aga fachowej usługi. Nagrza 
ny d ru t pozostaw ia ta k  długo, jak  trzeba, treść 
przeprowadzonych rozmów, m ogących być w 
następstw ie przepisanych przez stenotypistkę. 
Po użyciu dru t można rozm agnesow ać i uży- 
waż na nowo.

A parat ten składa się z m aszyny głównej 
i rozdzielników, mogących być wlączonemi do^ 
każdego ap a ra tu  telefonicznego w obrębie jed­
nego budynku lub zabudow ań. W skutek tego

daje nieobliczalne korzyści przy wszelkiego ro­
dzaju transakcjach  zawieranych telefonicznie, 
jak  giełdowych lub zbożowych, stanow i bowiem 
nieodparty  dokum ent. Może być również zasto­
sowany dla notarjatów. rozpraw sądowych, 
śledztwa policyjnego, przy którym tak często 
wynikają spraw y rzekomo nieformalnego bada­
nia (nńkrofon może być u k ry ty  na stole w for­
mie zwykłej popielniczki) oraz innych rozmów, 
m ających znaczenie podstawowe.

A parat ten, o nazwie ,.Deligraf“ , demnst.ro- 
w any będzie w pawilonie elektrotechnicznym  na 
tegorocznych T argach Poznańskich.

N ajbogatszy cz łow iek  św iata .
w ładca państew ka w Indjach brytyjskich. Ni- 
zam H ajderabadu, posiada m ajątek  w iększy po 
dobno od fortuny  miljarderów am erykańskich. 
Opowiadają, iż w skarbcu jego pałacu spoczy­
wa złoto na sumę dwu miljardów  złotych, a 
zbiory drogocennych kam ieni, brylantów , pereł, 
rubinów etc. przedstaw iają w artość niedającą

się obliczyć. R oczny dochód krezuea hinduskie­
go wynosi zgórą 40 m iljonów złotych. Nizant 
H ajderabadu je s t praw ow iernym  m ahom etani­
nem i rozporządza harem em , złożonym i  50-ciu 
żon.

T eatry  w  pociągu.
Istniały już przed PO-ciu laty, jak stwierdza to 

korespondencja znanej śpiewaczki niemieckiej, 
Henrjetty Sonntag, z r. 1852 W roku tym wyru­
szył z Lipska do Berlina ertra-pociąg, wiozący 
cały zespół teatralny, oraz dekoracje i garderobę 
dla danego repertuaru. Obecnie w Amglji i w Niom 
czech kursują specjalne pociągi teatralne, które 
służą celem udostępnienia rozrywki i propagandy 
sztuki w odległych zakątkach prowincji.

Ile nóg mają małpy?
Kom iczny spór n a  tem at ilości nóg  u małp 

w yniknął między dyrekcją kolejow ą w porcie 
angielskim  Folkestone, a urzędem  celnym. Do 
Follkestone przybyło okrętem  z A fryki sześć 
małp, k tó re  zamówiła pew na firm a londyńska. 
Z okrętu m iały być m ałpy załadow ane do po­
ciągu i w ysiane do Londynu. Urząd celny 
w Folkestone sprzeciw ił się. jednak  dalszej 
podróży małp. tw ierdząc, i i  m ałpy są zw ierzę­
tami dwunożnemi i jako  tak ie nie m ogą być 
zwolnione od opłaty  cła, k tó re  w ynosi 10% 
ich wartości. D yrekcja kolejow a, -wychodząc 
znów z założenia, iż małpy są czworonogami, 
picdt-rzymywała zdanie, iż jako  tak ie  m ałpy 
nie ulegają ocleniu według istniejącej ta ry fy  
celnej. Spór się zaostrzył: „zoologowie" celni i 
kolejowi nie mogli sip pogodzić. Odwołano s'c 
wreszcie <lo wyższej instancji —  do centrali 
celnej w Londynie, k tó ra  w ydala w yrok iście 
Salomonowy: m ałpy nie są ani czworonogami, 
ani dwunożnemi zwierzętam i, gdyż wogóle —  
nóg nie m ają. a  skoro tak , to  m uszą opłacać 
cło. Londyńscy ..zoologowie" celni są bowiem 
zdania, iż m ałpy posiadają ręce, a nie nogi ■

'Wyrok londyński nie uśmierzył w ątpliw o­
ści władz w  Fołkeskr.o , k tóre obstają nadal 
przy swojem tw ierdzeniu. I łis to rja  o „m ałpim" 
sporze przeniosła, się obecnie na lam y  prasy  
angielskiej i wzbudziła ogólną wesołość.

B o la  s ię  ih ińczyka.

R ząd m andżurski skłonny je s t zezwolić W elling­
tonow i Koo na w jazd n a  tery torjum  m andżur­
skie wraz z kom isją ankietową, Ligi Narodów. 
Zezwolenie to m a być w arunkow e. W ellington 
Koo będzie ściśle strzeżony. —  T ak  p isa ła  p ra­
sa .przed zamachem na dygn itarzy  japońskich 
w Szanghaju. Nie wiadomo czy w ypadek ten  
nie w płynie n a  decyzję rządu m andżurskiego, 

zależnego jak  wiadomo od Japonji.
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Karasia
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

■— Ono odgryw a już sw ą rolę m iędzy  
nam i. Czułaś poruszenie jego  nóżek. Ja czu 
ję, że jego m ałe rączki łączą nasze dłonie.

U ją ł ręce Sabinki, która ich nie cofa. 
i  szepce:

—  Dla n iego, przebacz mi.
U ca łow ał jej policzek , w praw dzie bez jej

Oporu, lecz nieodbierając odpow iedzi. To 
on cofa się  n ieco i budzi tern jej zdziw ienie. 
T ak szybko znużył się przepraszaniem ? — 
Tw arz K arasi zdaw ała mu się taik zimna, że 
zdjął sw ą kurtkę, by okryć nią ramiona 
żony. S taw  zasnuł się czernią, b laski zacho­
du zgasły. Z końcem  dnia chłód zapadł 
nagle.

"—  Co czyn isz —  pyta. — N ie. nie jest 
mi zim no. Ń ie chcę. To polow aniu nie po­
w in ien eś zostać bez kurtki.

L ecz on zm usza ją do w ciągnięcia ręka­
w ów .

—  N ie, moje kochanie, teraz, gdy się  
liczysz  za dw oje, m u s i s z  mnie posłuchać.

—  W racajm y tedy.
P om aga jej sic  podnieść, bierze ją pod 

ręk ę i czuje, te  przecież nabrała trochę otu­
ch y  i m oże z czasem  w róci mu zaufanie.

Pow iedziała: „wracajm y". Pow rócą w ięc  ra­
zem do sieb ie, w e dwoje, sam i. A  Michalina, 
która zapew ne czek a na nich, z którą się  
spotkają? N iem ożliw e, b y  zaraz, tego  sam e­
go  w ieczora rozpoczęli życie w e troje. Czy  
Sabinka zdaje sobie z tego  sprawę? N ie zda­
je  się. Zapom niała. Czy m a jej przypom nieć  
obecność jej m atki?

Trzeba przejść aleją, b y  po drodze u w ol­
nić konia z uw ięzi. Przed dom em  zatrzym ują  
się zgodnie.

— Odprowadzę Sułtana do stajni. Cze­
kaj na mnie chw ilę —  blaga.

—  D laczego?
—  Boję się  zostaw ić cię samą!
Oddała mu kurtkę. Poczem , n iespodzie­

w anie złoży ła  mu dłonie na ramiona, i pa­
trząc mu "w oczy , jakby chciała  do głęb i je­
go duszy zaglądnąć, rzekła:

—  Słuchaj, odprowadzisz Sułtana a po­
tem  pójdziesz do tw ego  gabinetu , gdzie Jan  
zapali w  kom inku. Tam zaczekasz na mnie.

— Moja droga Sabinko, tak mi ciężko na 
sercu. Lękam  się.

—  J a  się  w cale nie lękam . Ojciec polecił 
mi to, na cale życie .

—  Cóż uczynisz?
— O, to co się należy. Przyjdę do cie­

bie. g d y  ona już odjedzie.
Ocljedzie? Czyż nie powinien b łagać żo­

ny o litość?  C zy w ypędzi z domu w inow aj­
czynie... m atkę! Czyż godzi się pozw olić na 
to? Pow inien  wzdąć winę na. siebie, choćby  
mu to groz.iło odjęciem  przebaczenia.

— Moja najdroższa —  rzecze, ujmując 
ją za ręce, k tóre w ysu w a  —  to ja zawini

łem . Czy nie chcesz, abym  cię odwiózł dziś 
w ieczór d o  Paryża?

Przeryw a m u z bolesnym  uśm iechem  
i przytykając do u st palec, rzecze:

—  Sza... Ono będzie ze m ną podczas mej 
rozm owy z m am ą. Czy n ie rozum iesz, że siko 
ro ono istn ieje, n ie trzeba obaw iać się o n ie?

IV. 

'KRZYK W NOCY.

K arasia padła na fotel w przedpokoju  
J e s t  zdruzgotana, ch cia łaby  zapom nieć o 
wiszystkiem . Czyż nie z krainy śm ierci po­
w raca? A  jednak  trzeba działać b ezzw łocz­
nie, d zia łać, gd y  czuje się słaba i  całkiem  
w yczerpana. D laczego  nie u top iła  się  w  sta­
w ie! A ch tak , w ie d laczego. L ecz teraz w i­
dok m atki m oże być nie do zn iesien ia  dla  
niej. N ie w szystk ie d zieciob ójstw a byw ają  
karane, istn ieją  tajem ne i na d ługą m etę  
i te w ym yk ają  się z pod prawa.

C zy zwróci się do B oga, jak panna Mar- 
clial, która m odli się przed każdem  przed­
sięw zięciem ? O duczyła się  m odlitw y i n agle  
odczuw a jej potrzebę... S ły szy  g lo s  ojca. 
Koehjał tę kobiete i polecił ją córce, tak  jak  
polecił jej dzielność w  życiu . Milo jej pom y­
śleć, że ją w ola ł w  końcu . Tak potrzebuje  
m iłości! Ń ie. dość tego tch órzostw a. P odą­
ży wprost do celu . nie układając sobie, w  ja­
k i sposób. Z d ecydow ała  się. Pudruje nieco  
twarz i ożyw ia  jej kolory, zanim się zwróci 
do służby. D zw oni na szofera. On pierw szy  
odbierze jej rozkazy.

— Ważne sprawy powołują panią de 
Montbenoit do Paryża. Zawieziesz ją tam sa 
mochodem. Bądź gotów. Za godzinę wyjer 
dziesz. Będziesz obiadował w P aryżu  a wie­
czór powrócisz do domu. Przyślij mi słu­
żącą.

Zofji podaje te same powody wyjazdu 
i poleca jej spakować rzeczy pani de Mont­
benoit.

— To, co na parę dni potrzebne. Jeśli 
pani de Montbenoit będzie m usiała przedłu­
żyć swój pobyt w Paryżu, wyślemy za nią 
jej bagaż. Prawdopodobnie będziesz musia­
ła towarzyszyć jej dziś w ieczór, jeśli mnie tu 
zostać wypadnie.

Jan, służący, otrzymuje zlecenie zadzwo 
nienia do biura w Paryżu, aby gdę dowie­
dzieć o numer telefoniczny kamienicy, w któ 
rej zatrzymała swe panieńskie mieszkanie.

— Dasz mi znać, gdy się z niem połą­
czysz.

Wchodzi na schody, waha się przez chwi­
lę, wypoczywa, znowu waha się przed 
drzwiami i stuka. Zobaczy ją.

Pokój jest w nieładzie. Pani de Montbe  ̂
noit zdjęła amazonkę i porozrzucała składo­
we jej części po meblach. Kończy wdziewać' 
kostjum angielski, ciemny, wytworny, skro­
mny. Twarz odświeżyła z pewnem umiarko­
waniem — nie zawiele różu. Stosownie dk> 
wydarzeń. Posiada sztukę stosowania się do 
okoliczności i najgorsza katastrofa nie zdo­
ła jej wykoleić.

(Dalszy ciąg nastąpi-*
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